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XIV Plenum CRZZ 
rozpoczęło obrady 

pod przewodnictwem Igna­
cego Logi-Sowńńskiego we 
jytorek rozpoczęły się w War­
szawie dwudniowe obrady 
XIV Plenum CRZZ. Porządek 
dzienny obejmuje omówienie 
zadań związków zawodowych 
i samorządu robotniczego" w 
realizacji zmian w systemie 
planowania i zarządzania go­
spodarką narodową na lata 
1966—70 oraz udział związ­
ków i samorządów w przygo­
towaniu kadr dla potrzeb go­
spodarki w nowym planie 5- 
letnim. Plenum omówi rów­
nież przygotowania do VI 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych. W obra­
dach uczestniczą: przewodni­
czący Komitetu Pracy i Pła­
cy — Aleksander Burski, mi­
nister oświaty — Wacław Tu- 
lodziecki oraz przedstawiciele 
kierownictw NOT, ZMS. 
ZMW. ZSP i Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego.

PAP

Konferencja 
„Pokój poprzez prawo"

13 bm. rozpoczęła się w Wa­
szyngtonie trzydniowa mię­
dzynarodowa konferencja pod 
nazwą „Pokój poprzez prawo” 
z udziałem przeszło 3 tys. 
prawników reprezentujących 
110 krajów świata. Obrady 
zainaugurował przewodniczą­
cy Sądu Najwyższego USA, 
Earl Warren.

Prawie wszyscy mówcy za­
bierający głos w poniedziałek 
podkreślali, że skuteczność 
prawa międzynarodowego i 
poszanowanie go przez wszy­
stkie państwa są koniecznym 
elementem utrzymania pokoju 
światowego.

PAP

Wkrótce francuskie 
sztuczne satelity

Agencja France Presse po- 
daje, że za cztery do sześciu 
miesięcy Francja umieści na 
orbicie trzy sztuczne satelity.

Wysiłki Francji w dziedzi­
nie kosmicznej rozwijają się 
równolegle na trzech płasz­
czyznach: krajowej, przy 
współpracy ze Stanami Zjed­
noczonymi oraz w ramach za­
chodniej Europy. Projekty w 
ramach krajowych i współ­
pracy ze Stanami Zjednoczo­
nymi są właśnie bliskie reali­
zacji. Nie zanosi się natomiast 
na uzyskanie w najbliższej 
przyszłości konkretnych re­
zultatów w dziedzinie współ­
pracy zachodnioeuropejskiej.

PAP
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Konflikt indygsko-pakłstańsŁt

„Nieścisłe" doniesienia
o zawieszeniu broni

Wczoraj rano świat obiegła wiadomość, jakoby sekretarz 
generalny ONZ U Thant wyst ąpił z propozycja wstrzymania 
ognia na całym pograniczu indyjsko-pakistańskim (we wto­
rek we wczesnych godzinach ' ‘
warszawskiego).
Tymczasem wczoraj w po­

łudnie — jak informuje Agen­
cja Reutera z Delhi — indyj­
ski minister spraw wewnętrz­
nych G. Nanda scharakteryzo­
wał jako „całkowicie nieści­
słe” doniesienia, że sekretarz 
generalny U Thant zapropo­
nował wstrzymanie ognia w 
konflikcie indyjsko-pakistań- 
skim poczynając od godziny 13 
GMT we wtorek.

Premier Indii, Shastri w 
wywiadzie udzielonym bry-

popołudniowych według czasu

Rozmowa Pompidou- Cyrankiewicz
w 6 dniu wizyty premiera PRL we Francji

14 bm„ w szóstym dniu oficjalnej wizyty we Francji, pre­
zes Rady Ministrów PRL, Józef Cyrankiewicz, odbył w go- 

■ - - • --------- “ ------- :--------- rządudżinach przedpołudniowych rozmowę z premierem 
francuskiego, Georgesem Pompidou-

na„arabskifnszczycie“
Po uroczystym otwarciu, 

które odbyło się w ponie­
działek wieczorem, szefowie 
państw i rządów krajów arab 
skich zgromadzeni w Casa­
blance rozpoczęli wczoraj 
konkretne dyskusje.

Uczestnicy „szczytu” arab­
skiego zaaprobowali porządek 
obrad opracowany przez mi­
nistrów spraw zagranicznych 
w ciągu 3-dniowych obrad, 
które poprzedziły spotkanie 
na najwyższym szczeblu.

Wczoraj po południu przed 
rozpoczęciem inauguracyjne­
go posiedzenia „szczytu” arab 
skiego odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych, na któ­
rym odrzucono prośbę Tune­
zji uznania 17-stronicowego 
memorandum uzasadniające­
go nieobecność tego kraju w 
konferencji w Casablance, ja­
ko dokumentu tej konferen­
cji. (PAP)

tyjskiej rozgłośni radiowej 
BBC, oświadczył, że „dopóki 
Pakistan nie wycofa swych 
wojsk, India nadal bronić bę­
dzie swej wolności i integral­
ności terytorialnej”, nie chce 
jednak bynajmniej rozszerze­
nia konfliktu.

Jak dowiaduje się londyń­
ski korespondent Agencji 
France Presse, rząd brytyj­
ski zwrócił się do Turcji i Ira 
nu,, z żądaniem, by kraje te 
nie podejmowały w związku 
z konfliktem indyjsko-paki- 
stańskim żadnych kroków, 
które mogłyby zaszkodzić 
inicjatywie pokojowej ONZ. 
W. Brytania miała wyraźnie 
podkreślić, że pomoc mili­
tarna dla Pakistanu nie mo­
głaby być udzielona pod au­
spicjami CENTO. (PAP)

Punktualnie o godzinie 11.30 
wiozący gościa polskiego sa­
mochód z biało - czerwonym 
proporczykiem, pilotowany 
przez eskortę honorową, wje­
chał na podwórzec pałacu Ma- 
tignon, siedziby szefa rządu 
francuskiego. Wzdłuż stopni 
wiodących do pałacu, wyłożo­
nych czerwonym dywanem, 
ustawiona jest kompania 
Gwardii Republikańskiej w 
galowych mundurach. Rozlega 
się krótka komenda i błyskają 
ostrza prezentowanych szabel. 
Do wysiadającego z samocho­
du premiera PRL wychodzi 
premier Pompidou w towa­
rzystwie swych najbliższych 
doradców. Powitał on premie­
ra Cyrankiewicza oraz towa­
rzyszącego mu ambasadora 
PRL w Paryżu, Jana Druto. 
Obaj mężowie stanu skiero-

wali się następnie do pałacu

Ud wtorku w Warszawie

Międzynarodowy Kongres 
Archeologii Słowiańskiej

Ok. 500 uczonych z 19 kraj ów bierze udział w I Między­
narodowym Kongresie Archeologii Słowiańskiej, który roz- 

• .... Warszawie.począł we wtorek obrady w
Obradom wtorkowym prze­

wodniczył orof. Borys Ryba- 
k°w (ZSRR). X' krótkim 
Przemówieniu podkreślił on 
doniosłą rolę archeologii w 
Poznawaniu rozwoju cywili­
zacji ludzkiej.

Prezes PAN, prof. Janusz 
Groszkowski, przypomniał, 
ze kongres obraduje w okre-
sie obchodów wielkiego jubi- 
kuszu — 1000-lecia państwo­
wości polskiej. Uczeni z ca- 
,e.i Europy będą mieli moż- 
W°ść zapoznania się z boga- 

dorobkiem naszej archeo- 
Ogii i naszego muzealnictwa.
9 historii i tradycjach ba- 

“ań Słowiańszczyzny mówił

w inauguracyjnym referacie 
prof. dr Witold Hensel.

W toku 5-dniowych obrad 
kongresu zostaną przedsta­
wione wyniki badań prowa­
dzonych w ostatnim 20-leciu 
nad najdawniejszą przeszłoś­
cią ludów słowiańskich, for­
mowaniem się pierwszych 
państw oraz rozwojem kultur 
słowiańskich we wczesnym 
średniowieczu.

*

Po inauguracji kongresu jego 
uczestnicy wzięli udział w otwar­
ciu zorganizowanej przez Pań­
stwowe Muzeum Archeologiczne, 
wystawy pod nazwą „Kultura 

wczesnym średnio-

„Jesień-65

Wspólna komisja 
gospodarcza NRD-ZRA

W poniedziałek podpisano w 
erlinie komunikat o ukonsty- 

^°waniu się wspólnej korni­
ej gospodarczej NRD — ZRA. 
jo strony doszły do porozu- 

Ot^n’a.. że w dziedzinie ko- 
rn Przemysłowej należy 

owijać ścisłą współpracę w 
kresio przemysłu tekstylne- 

k, ’ P^erobu ropy naftowej i 
ua°^y maszyn. ‘ (PAP)

Słowian 
wieczu” Wystawę otworzył kie­
rownik Ministerstwa Kultury i 
Sztuki — Kazimierz Rusinek.

Oprócz Polski wystąpiły tu ze 
swoimi ekspozycjami: Zw^^k 
Radziecki, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Bułgaria oraz państwa na 
których ziemiach żyły niegdyś 
ludy słowiańskie: NRD. Węgry 
i Rumunia. Zgromadzono łącznie 
5 tys. eksponatów, które pozwa­
lają na ukazanie dorobku ku ti­
ry słowiańskiej w okresie od VI 
do XIII wieku naszej ery. I olska 
wystawia materiały i 
z obiektów największych odkryć 
archeologicznych - w Gdanskm 
Wiślicy, Opolu i m. oraz c’e^ 
wa kolekcję wyrobów bursztyno-
wych. (PAP)

Jesienne 
ćwiczenia wojskowe
13 bm. rozpoczęły się pod 

kierownictwem ministra o- 
brony narodowej. Marszałka 
Polski Mariana Spychalskie­
go, przewidziane w planie 
szkolenia sił zbrojnych PRL 
ćwiczenia, których celem jest 
dalsze doskonalenie działal­
ności sztabów i wojsk w wy­
konywaniu- zadań obronnych.

PAP

celem odbycia rozmowy.
W późnych godzinach wie­

czornych (20.30) Józef Cyran­
kiewicz podejmował w amba­
sadzie polskiej w Paryżu pre­
miera Pompidou, ministra 
spraw zagranicznych, Couve 
de Murville’a i inne osobisto­
ści.

W godzinach przedpołudnio­
wych tego samego dnia wice­
minister handlu zagraniczne­
go, Franciszek Modrzewski w 
towarzystwie radcy handlowe­
go PRL w Paryżu, Jerzego 
Dziubińskiego złożył wizytę 
ministrowi finansów i ekono­
mii, V. Giscard d’Estaing, któ­
ry przyjął gości w towarzyst­
wie swego dyrektora gabinetu, 
M. Poniatowskiego i dyrekto­
ra generalnego ministerstwa 
do spraw handlu zagraniczne­
go Valsa.

W toku spotkania omówio­
no zagadnienia dalszej wymia­
ny handlowej i rozszerzenia 
stosunków między obu kraja­
mi. Uzgodniono także termin 
i program wizyty ministra 
Giscarda d'Estaing w Polsce, 
dla podpisania parafowanego 
ostatnio układu handlowego 
Polska-Francja. Wizyta jego 
nastąpi w październiku.

tera, sprawa granicy na Odrze 
i Nysie stała się głównym pro­
blemem w kampanii przedwy­
borczej w NRF. Ub. nocy mi­
liony telewidzów zachodnio- 
niemieckich oglądało dysku­
sję poświęconą przede wszyst­
kim tej sprawie, między przed­
stawicielami czterech partii 
zachodnioniemieckich. (PAP)

Pierwsze wyniki
Zainteresowanie zagranicy
Medale dia Poznania
W stoiskach wystawców, jak zwykle ogromny ruch. Za­

znajomieni z ekspozycją przedstawiciele handlu, finalizują 
pertraktacje, toczą dalsze rozmowy. W ciągu dwóch pierw­
szych dni poznańskiej imprezy podpisano ponad 6000 umów,
których ogólna wartość sięga
Nie znamy jeszcze wyników 

wtorkowych, ale należy są­
dzić, że przekroczą one wy­
mienioną tu sumę obrotów.

2 miliardów złotych.
Gros umów zawiera 
towary przemysłowe, 
wszystkim niezbędne 
opatrzenia wiosennego 
niego.

się na 
przede 

dia za- 
i łet-

100 tys. łon pyłu kosmicznego 
spada na Ziemię

Siady osmu i irydu wykryte 
w osadach na dnie Oceanu Spo­
kojnego pozwoliły na ustalenie, 
że każdego roku spada na ziemię 
około 100.000 ton pyłu kosmiczne­
go. Oświadczenie takie złożył: we 
wtorek amerykański uczony 
John L. Barker z Instytutu Ba­
dań Nuklearnych Enrico Fermie­
go przy Uniwersytecie w Chica­
go, podczas konferencji „Ameri­
can Chemical Society” w Atlan­
tic City.

Barker doszedł do tego wnio­
sku po ustaleniu, że zawartość 
tych metali w rudach platyny 
na dnie oceanów stale się po­
większa. Według Barkera, kon­
centracja osmu i irydu w Óceanie 
Spokojnym wynosi od jednej do 
pięciu 10-miliard owych części 
grama na jeden gram osadu. 
Analizę osadu przeprowadzał In-

CIEKAWA KOLEKCJA 
OBUWIA

Targowa ekspozycja prze­
mysłu skórzanego, choć nie 
zawsze znajduje swoje odbicie 
na półkach sklepowych — jest 
dobrą ilustracją drogi rozwo­
jowej. jaką przebyły polskie 
fabryki obuwia. Wprawdzie 
nie brak jeszcze uwag krytycz 
nych konsumentów pod adre­
sem niektórych zwłaszcza wy­
twórni — stwierdzić można, iż 
problem zaopatrzenia w obu­
wie szerokich rzesz konsu­
mentów został generalnie roz­
wiązany. Przemysł nie uporał 
się natomiast z produkcją o- 
buwia luksusowego.

Zwiedzając ekspozycję 
hali 14 dostrzega się również, 
że niedostateczna jest jeszcze 
kolekcja obuwia młodzieźo-

w

stytut Oceanografii w Jolla 
lifornia). (PAń)

(Ka-

Komunikat
Zakładu Historii Partii

W związku z 50 rocznicą Rewo­
lucji Październikowej Zakład Hi­
storii Partii przy KC PZPR przy­
stępuje do wydania księgi życio­
rysów i zbioru wspomnień — Po­
laków uczestników Rewolucji Paź 
dziernikowej. Zakład Historii 
Partii apeluje do wszystkich u- 
ezęstników Rewolucji Październi­
kowej i wojny domowej w ZSRR 
(1917—1920) o nadsyłanie do za­
kładu (Warszawa, ul. Górnoślą­
ska 18/20) materiałów o swym 
udziale w tych wydarzeniach.

Zakład Historii Partii prosi rów 
nież rodziny uczestników Rewo­
lucji Październikowej o pomoc w 
ustaleniu udziału ich bliskich w 
rewolucji. (PAP)

wego i dziecięcego, że zróżni­
cowanie kolorystyczne skóry 
jest ubogie. Natomiast bez- 
snorne są osiągnięcia przemy 
słu obuwniczego w dziedzinie 
wzornictwa. Liczba modeli 
stale wzrasta: na obecnych 
TK przedstawiono je w ilości 
856 par.

Dokończenie na str. 2

Wizyta premiera polskiego 
we Francji skupia coraz więk­
sze zainteresowanie agencji, 
prasy, radia i telewizji na 
świecie. Zachodnie agencje 
prasowe m. in. AFP i Reuter 
podały w serwisach nocnych 
obszerne sprawozdania z przy­
jęcia jakie na cześć polskiego 
gościa wydali w poniedziałek 
wieczorem w salonach Quay 
d’Orsay premier Pompidou i 
minister Couve de Murville. 
W sprawozdaniach tych zamie­
szczono teksty toastów wygło­
szonych przez premiera Cy­
rankiewicza i premiera Pom­
pidou. Skróty tych toastów za­
mieszczamy na sir. 2.

Szczególne zainteresowanie 
prasy zachodnioeuropejskiej 
budzi sprawa granicy na 
Odrze i Nysie w rozmowach 
J. Cyrankiewicza z przedsta­
wicielami najwyższych władz 
Francji. Pisze o tym obszernie 
w artykule wstępnym zatytuło 
wanym „Polacy w Paryżu” 
dzisiejszy londyński „Times”.

Jak podkreśla Agencja Reu-

Sajgon obawia się 
zamachu stanu

AP donosi z Tokio (powołu­
jąc się na Radio Hanoi), że 
rząd południowowietnamski 
rozpoczął czystkę wśród dzia­
łaczy politycznych kraju w 
obawie przed nowym zama­
chem stanu. Dodaje się przy 
tym, że jest to już druga tego 
rodzaju akcja od momentu 
kiedy Henri Cabot Lodge za­
stąpił gen. Taylora na stano­
wisku amerykańskiego amba­
sadora w Sajgonie.

Aresztowano i uwięziono m.- 
in. generałów: Tran Van Don, 
Mai Huu Xuan, Len Van Kim, 
Le Van Nghim i Do Xuan 
Mau, b. premiera i wicepre­
miera Nguyen Xuan Oanh 
oraz eksministrów: Au Tru- 
ong Thanh i Tran Van An. Na 
czarnej liście znajduje się po­
nadto wielu innych polityków 
m. in. były szef państwa Phan 
Khan Suu i b. premier Tran 
Van Huong.

Jak mówi się w amerykań­
skich kołach wojskowych, do 
Wietnamu Południowego ma­
ją być w niedalekiej przyszło­
ści wysłane nowe kontyngen­
ty wojsk, w dalszym ciągu 
bowiem trwa akcja zwiększa­
nia potencjału militarnego 
USA w Wietnamie, bez oglą­
dania się na określony przez 
prezydenta Johnsona w lipcu 
br. limit 125 tys. żołnierzy.

PAP
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W zakładzie 
Przemysłowego 
Rolniczych w 
konstruktorów 
twem mgr. inż.

doświadczalnym 
Instytutu Maszyn 
Poznaniu zespół 
pod kierownic-
Stanisława Bącz­

kowskiego wykonał nowy rodzaj 
brony talerzowej przyczepianej
dwuśladowej typu tandem. Bro­
na ta jest pierwsza z nowo po­
wstającej rodziny bron, które 
w przyszłości maja zastąpić 
obecnie produkowane. Skonstru­
owana ona została do nowego 
ciągnika klasy 1,4 t NUR o mocy 
silnika 70 KM. Będzie też mogła 
współpracować z ciągnikiem 
C-345. Szerokość robocza brony 
wynosi 3 m, głębokość robocza 
10—15 cm. Do konstrukcji wpro­
wadzono po raz pierwszy łoży­
ska toczne. Wydajność przy pręd­
kości 10 km/godzinę wynosi 
około 3 hektary. Zaletę jej jest 
również to, że nie pozostawia 
śladów (rowków). Na zdjęciu: 

próba nowej brony.
CAF — fot. Staszyszyn

łoi
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Rozmowy na Kremlu
We wtorek w godzinach przed­

południowych kontynuowane by­
ły na Kremlu rozmowy przywód­
ców KPZR i kierowników rządu 
radzieckiego z partyjno-państwo- 
wą delegacją Czechosłowacji.

...i w Sofii
W poniedziałek w Komitecie 

Centralnym Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej rozpoczęły się 
rozmowy między delegacjami par- 
tyjno-rządowymi Bułgarii i Ru­
munii.

Po wyborach w Norwegii
Po 30 latach sprawowania rzą­

dów Norweska Partia Pracy prze­
chodzi do opozycji. Nie zdołała 
ona w wyniku obecnych wyborów 
do parlamentu zachować swej 
większości w Stortingu. Władzę w 
kraju obejmie koalicja złożona z 
4-ch partii burżuazyjnych.

Dymisja rządu
We wtorek podał się do dymisji 

peruwiański rząd Fernando 
Schwalba. Nowym premierem 
mianowany został Daniel Becerra 
de la Flor. Powodem rezygnacji 
dotychczasowego rządu była oba­
wa, iż opozycja zgłosiłaby w par­
lamencie wniosek o wotum nieuf­
ności i prawdopodobnie wniosek 
ten zostałby uchwalony.

Liczba ofiar rośnie
W Nowym Orleanie oddziały 

wojskowe strzegą biura władz lo- 
kalnych przed naporem tłumu lu­
dzi, którzy przybyli tutaj, aby 
uzyskać informacje o zaginionych 
członkach rodzin. Liczba śmier­
telnych ofiar huraganu „Betsy” 
rośnie z godziny na godzinę. Tyl­
ko w poniedziałek przywieziono 
do miejskiej kostnicy zwłoki 200 
osób.

W Tatrach — śnieg
Jak informuje obserwatorium na 

Kasprowym Wierchu, w Tatrach 
we wtorek rano — podobnie jak 
i nocą — padał śnieg. Śnieżna po­
krywa utrzymuje się w wyższych 
partiach gór.

Wymiana kontyngentu
Do portu Famagusta zawinął we 

wtorek rano statek turecki mają­
cy na pokładzie 330 żołnierzy, któ­
rzy zluzują część kontyngentu 
wojsk tureckich, stacjonowanego 
na Cyprze od roku 1960. Wymiana 
odbędzie się pod kontrolą sił ONZ.

Kandydatura de Gauile’a
Według krążących pogłosek, ge­

nerał de Gaulle zwróci się z tran­
smitowanym przez radio i telewi­
zję orędziem do narodu, w któ­
rym powiadomi czy zamierza, czy 
też nie zamierza, ubiegać się o po­
nowny wybór na prezydenta Re­
publiki. Orędzie to jest oczekiwa­
ne w ostatnich dniach październi­
ka.



Toasty na poniedziałkowym 
przyjęciu na Quai d' Orsay

W poniedziałek w godzinach wieczornych premier Georges 
Pompidou i minister spraw zagranicznych Maurice Couve 
de Murville wydali w salonach Quai d’Orsay uroczysty obiad 
na cześć premiera PRL Józefa Cyrankiewicza. Premier 
Pompidou, prezes Rady Ministrów PRL Cyrankiewicz i mi­
nister Couve de Murville wygłosili toasty.

Wiec przyjaźni raJzieclco-czecłiosłowaclfiei

W związku z wizytą czechosłowackiej delegacji partyjno- 
rządowej w ZSRR, w Pałacu Zjazdów na Kremlu odbył się 
we wtorek wiec przyjaźni radziecko-czechosłowackiej, pod­
czas którego przemówienia wygłosili Leonid Breżniew i An­
tonin Novotny.

Premier Pompidou obszernie 
omówił źródła i dzieje przy­
jaźni i przywiązania, jakie łą­
czy naród francuski z naro­
dem polskim, podkreślając m. 
in. pokrewieństwo istniejące 
między obydwu narodami.

Wy, jak i my — oświadczył 
mówca — odnosiliśmy wiele zwy­
cięstw, z których rzadko potra­
filiśmy wyciągnąć korzyści i prze 
kształcaliśmy nasze klęski w kar­
ty chwały dzięki odwadze posu­
niętej aż do ostatecznych granic 
i dzięki temu upartemu oporowi 
wobec najeźdźców, czego jesteś­
cie żywym przykładem.

Nasza przynależność do Euro­
py, miejsce zajmowane przez na-

Bonn na drodze 
do produkcji 

bomb atomowych
Sońskie plany stworzenia wła-

snej produkcji broni atomowej 
weszły w decydującą fazę. Na 
okoliczność tę zwraca uwagę wy­
bitny fizyk atomowy NRD prof. 
Klaus Fuchs w artykule opubli­
kowanym we wtorek w dzien­
niku „Neues Deutschland” wska­
zując, że „utworzenie przesłanek 
dla własnej produkcji bomb ato­
mowych jest w Niemczech 
chodnich ściśle związane z 

za- 
roz-

wojem budowy elektrowni o na­
pędzie nuklearnym”.

Im bardziej te prace w NRF 
zbliżają, się do bomby atomowej, 
tym trudniejsze staje się ma­
skowanie ich jako „pokojowe 
wykorzystanie energii atomowej” 
— pisze prof. Fuchs. Ocenia on 
że „potencjalna zdolność produk­
cyjna elektrowni nuklearnych 
budowanych obecnie w Niem­
czech zachodnich wynosi rocznie 
około 70 bomb atomowych”.

PAP

Odezwa KC Frontu 
Patriotycznego Wietnamu

Z okazji X rocznicy powsta 
nia Wietnamskiego Frontu 
Patriotycznego, odbył się 
ostatnio wielki wiec ludności 
Hanoi. Na wiec przybyli: — 
przewodniczący Prezydium 
KC Frontu Patriotycznego 
Wietnamu, Ton Duc Thang, 
Graz pierwszy sekretarz KC 
Partii Pracujących Wietna­
mu — Le Duan.

Zgromadzeni potępili agre­
sję USA i uchwalili tekst o- 
dezwy do narodu wietnam­
skiego, w której czytamy m. 
In.:

KC Frontu wzywa wszyst­
kie siły pokojowe i wszyst­
kich, którym droga jest spra­
wiedliwość. do wzmożenia po 
parcia moralnego i material­
nego narodu wietnamskiego, 
do poparcia stanowiska rzą­
du DRW, sformułowanego w 
czterech punktach oraz o-
świadczenia Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego, ujętego w 
pięciu punktach.

W zakończeniu odezwa pod 
kreślą, 
nadal 
wkład 
nienia 
Walki 
zmówi

że naród wietnamski 
wnosić będzie swój 
do rozszerzenia i umoc 

Światowego Frontu 
przeciwko imperiali- 
amerykańskiemu.

PAP

Raport NASA 
olocie„Gemin:-5“

Krajowa Agencja do Spraw 
Aeronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA) przesłała pre­
zydentowi Johnsonowi pierw­
szy oficjalny raport w sprawie 
lotu kosmonautów Coopera i 
Conrada, który stwierdza m. 
in., że eksperyment „Gemini-5” 
dowiódł, iż człowiek może od­
być podróż na Księżyc i po­
wrócić na Ziemię. Okazało się, 
że człowiek może żyć i działać 
w przestrzeni kosmicznej przez 
8 dni, a tyle właśnie czasu po­
trzeba na odbycie podróży na 
Księżyc i z powrotem.

Zastępca generalnego dyrek­
tora NASA, dr Dryden, który 
podpisał raport, podkreśla w 
nim m. in. jako wyjątkowo 
ważny szczegół fakt, że serca 
obydwu kosmonautów funk­
cjonowały najzupełniej nor­
malnie już po 4 dniach krąże­
nia po orbicie, po przystosowa­
niu się do stanu nieważkości.

PAP

sze oba kraje na mapie europej­
skiej kontynuował Premier
Francji — pociągnęły za sobą dla
nas 
nam 
ność,

wspólne troski, narzucają 
analogiczną odpowiedzial- 
w imię ocalenia naszego

kontynentu i utrzymania 
stanie równowagi, pokoju i 
pracy.

Myślę z radością, ie oba 

go w 
współ

nasze
kraje zdążają równolegle do ana­
logicznych celów. Nic nie może 
przynieść większego pożytku te­
mu wspólnemu wysiłkowi aniżeli 
wzajemny rozwój naszej wymia­
ny.

Premier Cyrankiewicz o- 
świadczył m. in.:

Chcę powiedzieć, podobnie jak 
pan Premier zechciał to ocenić, 
żc rzadko która wizyta w Paryżu, 
wywołała taki serdeczny rezo­
nans, tak samo żaden naród na 
zachodzie Europy nie cieszy się w 
Polsce taką sympatią jak Fran­
cja, tak serdecznym stosunkiem, 
opartym na historii i odczuciu 
wspólnoty celów, które oznaczają 
wspólną troskę o bezpieczeństwo 
Europy, o takie ustalenie wzajem 
nych stosunków w Europie, aby 
nasze narody nigdy już nie mu- 
siały powtarzać tragicznych do­
świadczeń, abj’’ mogły coraz śmie; 
lej i bezpieczniej iść własną dro­
gą unowocześniania gospodarki, 
jak i drogą rozkwitu naszych 
krajów.

Podkreślając nasze osiągnięcia 
gospodarcze, to że nowa 
chce kroczj’ć w szeregu 
nowoczesnych — premier 
kiewicz powiedział:

Nie powtarzamy też 
przeszłości jeśli chodzi 

Polska 
państw 
Cyran-

błędów 
o naszą

izolację na wschodzie. Jesteśmy 
dziś związani sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim, a sojusz ten jest 
podstawowym elementem nasze­
go bezpieczeństwa i utrzymania 
status quo w Europie.

Równocześnie z wielką radością 
nawiązujemy do pięknych trady­
cji przyjaźni polsko-francuskiej.

Jeszcze raz — dziękując za sło­
wa, które pan Premier pod na­
szym adresem skierował, pragnę 
wznieść toast za rozwijającą się 
przyjaźń polsko-francuską, za na­
ród francuski, za Francję.

PAP

Targi Krajowe-
Dokończenie ze str. 1

Czynione są ustawiczne sta­
rania dla jakościowego dosko 
nalenia obuwia, drogą wpro­
wadzania nowej technologii, 
lepszych surowców i materia­
łów pomocniczych. Także ilo­
ściowe wymagania konsumen­
tów są w zasadzie zaspokaja­
ne. Na obecnych Targach prze 
mysł skórzany oferuje han­
dlowi towary ogólnej wartości 
ponad 4 mld. zł, w tym obu­
wie za 3800 min. zł. Jak mo­
żna wnioskować z oświadczeń 
producentów ubóstwo nume­
racji i modeli, co często obser­
wuje się w naszych sklepach 
■— jest wynikiem niedostatecz 
nej operatywności handlu, 
niestosownych zamówień itp.

O problemach tych mówio­
no wczoraj 
prasowej

na konferencji 
zorganizowanej

przez Zjednoczenie Przemysłu 
Skórzanego.

GOŚCIE Z ZAGRANICY
Choć Targi noszą miano 

„krajowych” — odwiedzają , 
je licznie goście zagraniczni. 
Dotychczas bawiło na TK — 
nie licząc kupców indywidu­
alnych — kilka delegacji ofi­
cjalnych, a wśród nich: dele­
gacja Litewskiej SRR. Prze­
wodniczył jej minister handlu 
wewnętrznego Litwy — I. T. 
Jasiunas. Goście litewscy, 
przedstawiciele różnych re­
sortów gospodarczych, zwie­
dzili ekspozycję targową, in­
teresując się wieloma wyro­
bami przemysłowymi. Wczo­
raj delegacja odjechała do 
Warszawy, celem prowadze­
nia dalszych rozmów handlo­
wych. f

We wtorek bawił także na 
XVI TK wiceminister Han­
dlu Wewnętrznego Węgier — 
p. Borśoś. Przewodniczył on 
5-osobowej delegacji, która 
zapoznała się z ekspozycją

Cele nasze wspólne, łączy 
nas wspólny los oraz wspólna 
przyszłość i nie ma siły, która 
mogłaby osłabić zespolenie 
narodów ZSRR i narodu cze­
chosłowackiego -— oświadczył 
m. in. I Sekretarz KC KPZR.

L. Breżniew podkreślił, że 
doskonalą się wciąż wielora­
kie formy braterskiej współ­
pracy i wzajemnej pomocy 
krajów socjalizmu.

Stworzenie doskonałego sy­
stemu współpracy ekonomicz­
nej państw socjalistycznych — 
to sprawa skomplikowana, 
sprawa wymagająca czasu i 
stałej troski ze strony rządów 
i partii komunistycznych. Pro­
cesu kooperacji ekonomicznej 
nie można forsować sztucznie. 
Przeciwstawianie interesów 
rozwoju gospodarczego całego 
systemu socjalizmu i intere-

Garstens przyjął 
ambasadora Francji
Ambasador Francji w NRF 

Seydoux wezwany został w 
poniedziałek wieczorem do 
bońskiego MSZ, gdzie przy­
jęty został przez sekretarza 
stanu Carstensa. Treścią roz­
mowy — jak podają agencje 
zachodnie — była wizyta pre­
miera Cyrankiewicza
Francji. (PAP)

we

Problem wody 
również w Moskwie

Komitet Wykonawczy Mo­
skiewskiej Rady Miejskiej 
rozpatrywał sprawę zaopa­
trzenia miasta w wodę pitną, 
przy czym stwierdził, iż w 
ostatnim okresie dało się od­
czuć zbyt rozrzutne szafowa­
nie wodą. Postanowiono za­
ostrzyć kontrolę w zakładach 
pracy. (PAP)

-„Jesień-65“ 
targową, szczególnie urządze­
niami dla handlu i gastrono­
mii. Przybyli także liczni kup­
cy z W. Brytanii, Holandii i
Szwecji.

DODATKOWE 
WYRÓŻNIENIA

Komisja Konkursu „Do­
bre—Ładne—Poszukiwane” do 
datkowo nagrodziła medalami 
i dyplomami uznania szereg 
artykułów przemysłowych i 
spożywczych, nadesłanych na 
konkurs. Przyznano dwa me­
dale złote, w tym jeden dla. 
Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych w Po- 

za kawę (Neskę)znaniu
„Marago”. Spośród 9 medali 
srebrnych — dwa przypadły: 
Spółdzielni Pracy „Lumet” w 
Poznaniu — za lampy oraz Po­
znańskim Zakładom Armatur 
— także za lampy mieszkanio­
we.

We wtorek, oprócz konfe­
rencji prasowej przemysłu 
odzieżowego, z dziennikarzami 
spotkali się — przedstawiciele 
przemysłu meblarskiego i 
spółdzielczości rzemieślniczej.

(zm)

M/S „Białystok" 
uniknął spotkania 

z „Betsy" 
Do dyrekcji PŻM w Szczeci­

nie nadeszła drogą radiową 
wiadomość od załogi statku 
„Białystok” o szczęśliwym u- 
niknięciu spotkania z huraga­
nem „Betsy”, który poczynił 
ostatnio wielkie szkody na 
Florydzie i Kubie.

Załoga pływającego na li­
nii południowoamerykańskiej 
M/S „Białystok”, została w po­
rę ostrzeżona o zbliżającym się 
huraganie i bacznie śledziła 
jego drogę. Statek schronił się 
w jednym z portów kubań­
skich. gdzie przeczekał przej­
ście groźnej „Betsy”. PAP

sów rozwoju poszczególnych 
krajów socjalistycznych było­
by rzeczą niesłuszną, a nawet 
więcej — byłoby rzeczą niedo­
puszczalną — oświadczył mów­
ca.

L. Breżniew zaznaczył, że 
rozwiązywanie pewnych zadań 
natury ekonomicznej wymaga 
wspólnych wysiłków krajów 
zainteresowanych i jako przy­
kład przytoczył problem roz­
woju bazy energetycznej i su­
rowcowej.

Mówca zakomunikował, że 
Związek Radziecki ustosun-
kował się pozytywnie do ini­
cjatywy towarzyszy czechosło­
wackich, którzy zapropono­
wali podjęcie wspólnych kro­
ków w celu zapewnienia roz­
woju szeregu gałęzi przemy­
słu wydobywczego. Mobiliza­
cja zasobów kilku krajów so­
cjalistycznych dla wspólnego 
rozwiązywania kluczowych 
problemów gospodarczych jest 
sprawą potrzebną i pożytecz­
ną. Taka mobilizacja może być 
oczywiście oparta tylko na za­
sadzie dobrowolności.

Pierwszy Sekretarz KC
KPZR zaznaczył, że zadania 
obrony krajów socjalizmu 
przed zakusami agresorów im­
perialistycznych wymagają 
stanowczo dalszego umocnie­
nia jedności tych krajów. 
Obecna sytuacja — powiedział 
L. Breżniew — stawia na po­
rządku dziennym sprawę dal­
szego udoskonalenia organiza­
cji Układu Warszawskiego.

L. Breżniew oświadczył, że 
ZSRR i Czechosłowacja udzie­
lają i będą nadal udzielać 
Wietnamowi efektywmej po­
mocy w celu umocnienia jego 
obrony odparcia agresji
amerykańskiej.

L. Breżniew stwierdził w 
zakończeniu, że bezwzględnym 
obowiązkiem wszystkich ko­
munistów jest niedopuszczanie 
do poczynań, które mogą osła­
bić jednolity front światowe­
go ruchu rewolucyjnego, u- 
trwalenie bojowego sojuszu 
wszystkich rewolucyjnych sił 
współczesności.

Następnie przemówienie
wygłosił Antonin Novotny.

Uważamy — oświadczył No- 
votny m. in. — że kraje nasze 
— aczkolwiek znacznie różnią 
się zarówno pod względem 
rozmiaru swego terytorium, 
jak i zadań w rozwoju pań­
stwa, jak też pod względem 
rozmiaru swej gospodarki — 
mogą pomyślnie współpraco­
wać i tym samym wykazać, że 
w socjalistycznej wspólnocie 
istnieją zupełnie równopraw­
ne stosunki wzajemne.

Partie Komunistyczne obu

Otwarcie końcowej 
sesji soboru

We wtorek w bazylice św. Pio­
tra otwarto IV i ostatnią sesję so­
boru watykańskiego. Na sesję 
przybyło 2500 biskupów z różnych 
krajów i kontynentów. Podejmą 
oni próbę uzgodnienia stanowiska 
kościoła katolickiego wobec róż­
nych problemów współczesnego 
świata. Przemówienie inaugura­
cyjne wygłosił papież Paweł VI.

Poprzednie trzy sesje odbywały 
się w Watykanie jesienią w la­
tach 1962 — 1964. W ich toku osta­
tecznie zatwierdzono tylko pięć 
„schematów” (projektów uchwał) 
spośród ogólnej liczby 15. Zatwier­
dzone schematy dotyczą wewnę­
trznych spraw kościelnych. Tym­
czasem właśnie pozostałe schema­
ty były dotychczas przedmiotem 
bardzo ożywionej dyskusji, któ­
ra nie zdołała doprowadzić do uz­
godnienia poglądów wszystkich 
uczestników soboru. Na ‘poprzed­
nich sesjach ścierały się stanowi­
ska zwolenników odnowy i „tra­
dycjonalistów”. Spór pomiędzy 
tymi dwoma orientacjami będzie 
prawdopodobnie trwał ze wzmo­
żoną siłą na obecnej sesji. (PAP)

Kardynał Wyszyński 
w Rzymie

W związku z czwarfyą sesją 
soboru w poniedziałek przybył 
do Rzymu kardynał Wyszyń­
ski. Gościa witał na dworcu 
Termini m. in. ambasador 
PRL, Adam Willmann, (PAP)

krajów — podkreślił Novotny 
w swej działalności praktycz­
nej wychodzą ze wspólnych 
zasad marksizmu-leninizmu. 
Uwzględniamy, rzecz zrozu­
miała, różnice w sytuacji i 
problemach swych krajów. 
Powinniśmy wychodzić z za­
łożenia warunków naszego 
kraju i uwzględnić je przy 
opracowywaniu planów.

O problemach jedności mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego No- 
votny powiedział, że obecnie 
powinna odbyć się międzyna­
rodowa narada partii komuni­
stycznych. Zdecydowanie nie 
zgadzamy się ze stanowiskiem 
— powiedział Novotny — że 
rozbieżności w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym 
mogą być przezwyciężone, a 
jedność ruchu umocniona je­
dynie w wypadku konfliktu 
wojennego z imperializmem. 
Wręcz odwrotnie, jedność na­
szego ruchu wtedy będzie mia­
ła znaczenie, gdy zapobiegnie 
konfliktowi, gdy np. doprowa­
dzi do zakończenia agresji w 
Wietnamie. (PAP)

Rzym pa pawcńzi
Ulewne deszcze, jakie na, 

wiedziły Rzym w ubiegłą So, 
botę, wyrządziły w przemyśle 
włoskim szkody wartości j 
miliarda lirów. 15 zakładów 
przemysłowych wciąż jeszcze 
jest bez elektryczności, a za­
trudnionych w nich 2 tys. ro­
botników zajmuje się oczysz­
czaniem maszyn i hal, produk 
cyjnych z warstw błota, które 
tu i ówdzie sięgają 2 metrów 
grubości.

Ulewne deszcze jeszcze bar­
dziej pogorszyły kryzys miesz 
kaniowy. W poniedziałek k0, 
biety z dziećmi na rękach 
przybyły z niektórych dziel­
nic Rzymu na centralne uli­
ce z transparentami, na któ­
rych widniały napisy: „Nje 
chcemy mieszkać razem 2 
szczurami, tarakanami, z ple. 
śnią i wśród odpadków”. 
„Chcemy zdrowych domów”. 
„Wszystkie nasze dzieci są 
chore”. (PAP)

„Orion" z Tamowa
W wytwórni akrylonitrylu 

— jednym z ważniejszych 
obiektów „Tarnowa II” roz­
poczęto rozruch mechaniczny 
urządzeń.

Zakład będzie dostarczać 
surowca do produkcji włók­
na wełnopodobnego typu 
„orlon”. (PAP)

Polski Komitet Solidarności z Narodami Azji i Afryki 
opublikował oświadczenie, które głosi m. in.:

W obliczu nowych, agresyw 
nych knowań południowoko- 
reańskich, marionetkowej kli­
ki Pak Chen Chi i militarystów 
japońskich, godzących w naj­
żywotniejsze interesy narodu 
koreańskiego i pokoju w Azji, 
Polski Komitet Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki prze­
syła wyrazy solidarności spo­
łeczeństwa polskiego ze słusz­
ną walką narodu Korei o po­
kojowe zjednoczenie kraju i 
unieważnienie „układów” mię­
dzy Koreą Południową i Japo­
nią.

Układy te stanowią nowe 
ognisko agresji militarnej w 
Azji, wymierzone nie tylko 
przeciwko narodowi Korei, ale 
także przeciwko wszystkim 
innym siłom niepodległościo- 

pokojowym w Azji.wym
„Układ” ten, w imię interesu 
imperializmu USA, ma stwo­
rzyć nową przeszkodę na dro­
dze do pokojowego zjednocze­
nia Korei.

Naród koreański wolny od 
interwencji z zewnątrz, winien 
sam zadecydować o losach 
swej ojczyzny. Dlatego też Pol 
ski Komitet Solidarności z Na 
rodami Azji i Afryki przyłą­
cza swój głos do głosów rozle­
gających się na całym świecie 
i żąda wycofania interwencyj­
nych wojsk i broni USA z Ko­
rei Południowej.

Komitet popiera słuszne żą­
dania narodu koreańskiego o 
najszybsze wprowadzenie w 
życie propozycji rządu Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w sprawie 
Zjednoczenia Korei, utworze­
nia ogólnokoreańskiego rządu,

Koziołki
W 

wej
435 Poznańskiej Grze Liczbo 
„Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 12 września 
1965 r. nie stwierdzono wygranej 
I i II stopnia. Kwota przeznaczona 
na wygrane I stopnia została roz 
dzielona zgodnie z § 25 ust. 2 i 4. 
Stwierdzono: 20 „czwórek” po zł 
7.172,—; 36 „trójek premiowa­
nych” po zł 203,—; 1.014 „trójek” 
po zł 103,-; 1.243 „dwójek premio 
wanych” po zł 28,—; 15.624 „dwó­
jek” po zł 8.—. Zgodnie z § 45 Re 
gulaminu FGL „Koziołki” poda­
ne wysokości mogą ulec zmianie 
na skutek wniesionych reklama­
cji. Wygrane z 4 trafieniami wy­
płaca FKO w Poznanip od 20. IX. 
1965 r? Pózostałe wygrane wypła­
cają kolektury w Poznaniu od 
15. IX. 1965 r., a na terenie woje­
wództwa ód 17. IX. 1965 r. Premia 
w wysokości 400.0Ó0,— zł czeka 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach. Przypominamy, że w 
„Koziołkach” dodatkowo na wrze 
sień 151 nagród, w tym samochód 
osobowy „Wartburg” oraz liczne 
premie pieniężne. Skorzystaj z 
wielkiej szansy i złóż Zaraz kupo­
ny. Losowanie 436 gry odbędzie 
się w dniu 19. IX. 1965 r. w Sza­
motułach na Rynjku o godz. 12.

I (K-6585)

wybranego przez naród kor?- 
ański w obu częściach kraju, 
przy zachowaniu podstawo­
wych zasad wolności i demo­
kracji, bez ingerencji obcych 
sił zbrojnych. Tylko ta droga 
wiedzie najpewniej do utrwa­
lenia pokoju i zapewnienia 
wolności i suwerenności na­
rodu koreańskiego. (PAP) •

MaMSZZSB । 
do ambasady Bf

Agencja TASS podaje: Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR wystosowało , do 
ambasady NRF notę, w której 
żąda pociągnięcia do odpowie­
dzialności karnej Erwina Ern­
sta Schuelego zamieszkałego 
w NRF.

Obywatele radzieccy oskar­
żają b. wojskowego armii nie­
mieckiej Schuelego, obecnie 
kierownika Centralnego Urzę­
du do Badania Zbrodni Faszy­
stowskich w Ludwigsburgu, o 
udział w zabijaniu cywilnych 
obywateli radzieckich, w ra­
bunkach i innych zbrodniach 
popełnionych w czasie okupa- 

' cji w latach 1941/1942 przez 
hitlerowców w Czudowo w ob­
wodzie nowgorodzkim. (PAP)

Ekspres „Polonia" 
pojedzie do Stambulo

Z Bukaresztu powróciła 
grupa specjalistów Minister­
stwa Komunikacji, która bra 
ła udział w europejskiej kon­
ferencji na temat międzyna­
rodowych kolejowych , roz­
kładów jazdy. Z nowości, któ­
re z pewnością zainteresują 
polskich podróżnych, war to 
wymienić decyzję o przedłu­
żeniu trasy ekspresu 
nia” — od 26 września — ® 
Stambułu w Turcji. Dotycn' 
czas ekspres ten kończył P0' 
dróż w Sofii. Ze względu n® 
olbrzymią frekwencję podróż­
nych nad Morze Czarne, P°‘ 
stanowiono przedłużyć okre^ 
kursowania ekspresu ,,KarPa' 
ty” — z Warszawy do Warw 
przez Lwów i Bukareszt 
do 15 października. Począ-ko 
wo miał on być zawieszony 
już 26 września* br. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacjo* 
onraeowel łanim Marciss®*^

GŁOS WIELKOPOLSKI M 
gule Kolegium Adres reda“9 
Poznań ulica Grunwaldzsa 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy 
kie działy. Wydawca: 
skie Wydawnictwo „Lr? 
RSW „Prasa”. Dn:k: 
Graficzn° Im. M irn7a



ango" zaczyna się jako komedia oby 
czajowa absurdalna i nadrealistyczna 
Babcia Eugenia gra w pokerka z ele 

janckim przedwojennym starszym panem i Ż 
fjziem — wielce podejrzaną figurą z wyglądu 
i charakteru. Pan domu jest artystą, eksperymen- 
laiorem; pani domu kobietą nowoczesna; synek 
^lur - m'°dym Pożywnym bohaterem 
utworu. Wszystko zdaie się wskazywać, że be 
Jzie to sztuka o rodzicach i dzieciach, w jakimi 

metyoowym domu inteligenckim; bardzo 
Akowska, pastiszowa i literacka. Tak jednak 
„ie jest. Mrozek wkroczył na nowe tory. „Tango" 
zaczyna się jako komedia, ale kończy jako dra- 

o niemożności uporządkowania świata naj- 
„owocześnieiszych konformistów, gorzka, wielo- 
,naczna -i katastroficzna, choć oczywiście pO 
„rożkowsku groteskowa — bardzo dowcipna.
„Tango" jest sztuka 

^bitna, najciekawsza 
- dorobku Mrożka, a

11

Więc, że nie sposób zagrać Mrożka wbrew 
tekstowi, źle, opacznie, inaczej. W praktyce 
okazuje się jednak, że tak nie jest. Teatr Mrożka 
wymaga wyjątkowo dużej kultury reżyserskiej 
i aktorskiej, umiejętności trafienia w jedyny wła­
ściwy fon stylu i poetyki całej zabawy, bardzo 
często wymyka się wykonawcom. Wydaje mi 
się, że reżyser poznańskiego spektaklu trafił 
jednak we właściwy ton poetyki tego teatru. Jest 
on u niego groteskowy i realistyczny, literacki 
i nadrealistyczny — z szerokich pograniczy na­
turalizmu, absurdu i surrealizmu. Spektakl jest 
nieco rozciągnięty, tempo niezbyt wzmocnione, 
tekst podawany celnie, pointy zgrabne, wyrazi­
ste. Świetna jest scenografia — surrealistyczna, 
efektowna, bardzo malarska; zgodna w swym 
scenariuszu z najbardziej szczegółowymi żąda­
niami autora, a jednak bardzo własna, oryginal­
na, zagęszczona.

Aktorzy tym razem również nie rozminęli się
ze swymi rolami. Sława

Powszechne uznanie zasług
powstańczego czynu
11Ten żywiołowy wybuch ru 

chu narodowo-wyzwo­
leńczego, to żywiołowe

sztandary oglądane w pocho-

Pierwszemoże nawet i całego 
p35zeqo teatralnego 
jwudziestolecia. Jest 
l0 wreszcie sztuka 
prawdziwie współcze- 
sna, problemowa, zło- 
;on'a i lak rzadko któ­
ra zaangażowana we współczesność, z niei wy- 
raslaiaca. Tkwi ona oczywiście i w literackich 
smaczkach różnych stylów i konwencji pisar­
skich; Mrożek bawi się w niej tak jak dotych­
czas pastiszem i kabaretowa groteskę, ale nie 
poprzestaje na tym, dąży do wyeksponowania 
problemu, do szerokiej metafory — wykładni 
iWojeqo stosunku do świata. „Tango” jest bo-

„Tango"
Kwaśniewska efektownie, 

lekko parodystycznie 
zagrała role Eleonory, 
stylov/ej, przedwojen­
nej pani z łowa.zy- 
stwa; Irena Maślińska

sezonu — babcię 
młoda, mało

awangardowego kociaka

czas
Nina 
ła

znana 
Grudnik 
wszystkie 
trafiając

naiwny, egzaltowany i cyniczny.
Dobrze wypadły w tym spektaklu

Eugenię; 
dotych- 
aktorka 
pokaza- 

uroki 
w ton

również

kiem w gruncie rzeczy sztuką serio, nieomal 
filozoficznym moralitetem; jest próbą podysku­
towania ze współczesnymi o kształcie nowo­
czesności w sztuce, etyce, obyczajach i moral­
ności. Jest w tym coś z tęsknoty do utraconych 
na zawsze norm i wzorców staroświeckiej prze­
szłości i świadomość ich klęski, ich dzisiejszej 
śmieszności.

Teatr Mrożka nie stwarza pozornie większych 
(łopotów reżysersko-inscenizacyjnych. Każda 
scenę autor dokładnie opisuje, każdy rekwizyt, 
kostium, drobną część ubioru. Zdawałoby się

wszystkie charakterystyczne role męskie: Sto- 
mila zagrał Zsigniew Szpecht, aktor dobrze czu­
lący się w rolach komediowych; wuja Eugeniu- 
5Za — Tadeusz Wojtych, wybijający się w na­
szym teatrze w każdej właściwie swej roli; Sła­
womir Ptcfraszewski zwycięskiego Edka — ka­
tastrofalny symbol aniyinteligenckiego modelu 
przyszłości. — Zawiódł natomiast w mym poję­
ciu tym razem — Zdzisław Wardejn. Ten młody, 
interesujący aktor od pewnego czasu forsuje styl 
interpretacji uniwersalistycznej, zawsze jednakiej, 
niebezpiecznej a już i manierysłycznej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu „Tango” Sławomira 

Mrożka, w reżyserii Marka Okopińskiego, sceno­
grafii Andrzeja Majewskiego i kostiumach Barba­
ry Jankowskiej. Premiera 11. 9. 1965 r.

rozpoczęcie i prowadzenie w 
bardzo wielu punktach dzia­
łań zbrojnych przeciwko woj­
skom i administracji' zaborczej 
— dlatego nie były dziełem 
przypadku, że ruch narodowo­
wyzwoleńczy w Wiełkopolsce 
był rzeczywistością głęboko 
tkwiącą w dążeniach mas, że 
rzeczywistością były płomien­
ne uczucia patriotyczne wśród 
ludu Wielkopolski, że rzeczy­
wistością było gorące umiło­
wanie ojczyzny i nieugięta wo 
la wyzwolenia Wielkopolski...” 
W takich gorących, serdecz­
nych słowach ocenił Powsta­
nie Wielkopolskie 1918 — 19 r. 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadz­
ki, przemawiając z okazji 38 
rocznicy tego wiekopomnego 
wydarzenia.

Pamięć o Powstaniu, trady­
cje walk stoczonych w latach 
1918—19 zawsze były żywe 
wśród społeczeństwa naszego 
regionu. Uczestnicy nierównej 
walki z germańskim najeźdźcą 
zawsze też cieszyli się szcze­
rą sympatią i uznaniem. Nie 
zawsze była to jednak admi­
racja powszechna. Trudno so­
bie wyobrazić, by w Polsce 
przedwrześniowej, gdzie ucze­
stnicy Powstania niejedno­
krotnie wegetowali, próbowa-,. 
no w jakiś zorganizowany śpo 
sób otoczyć ich opieką, na ja­
ką przecież w pełni zasługi­
wali.

Dziś powstańcze mundury i

Z batalii o ostrzeszowskie sprzęgła
Przemysłu Obrabiarek 
rzędzi w Warszawie z

i Na-

Klipca br., w informacji z 
Ostrzeszowa pt.: „Zawi­
ła droga techniki” pisa­

liśmy o przerwaniu z powodu 
braku zamówień seryjnej pro­
dukcji sprzęgieł elektromag­
netycznych, stanowiących swe 
50 rodzaju rewelację technicz­
ną w produkcji obrabiarek i 
innych nowoczesnych maszyn. 
Przed dwoma laty, gdy Ostrze 
szewskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego uru­
chamiało produkcję tych sprzę 
gieł, prasa całego kraju wró­
żyła im wielką przyszłość. 
Spodziewano się, że producen 
ci i użytkownicy obrabiarek 
waz centrale handlu zagrani­
cznego zaleją ostrzeszowską 
fabrykę zamówieniami. Mar­
twiono się czy im podoła. Na­
tomiast przerwanie seryjnej 
produkcji tych sprzęgieł nie 
odbiło się żadnym echem w 
prasie. A szkoda! Sprzęgłom 
może bowiem grozić podobny 
los co słynnym „Kretom”.
Naszą informację przesłaliś- 

więc do Zjednoczenia

prośbą 
o wyjaśnienie przyczyn braku
zamówień. W tych dniach 
otrzymaliśmy stamtąd obszer­
ną odpowiedź. Z braku miej­
sca podajemy tylko najważ­
niejsze zawarte w tej odpowie 
dzi stwierdzenia:

Sprzęgła skonstruowali in­
żynierowie Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego Obrabiarek 
w Pruszkowie i opatentowali. 
Jednak żadna z fabryk prze­
mysłu kluczowego nie chciała 
się podjąć ich produkcji. Po­
rwało się na nią Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
w Ostrzeszowie, nie dysponu­
jące odpowiednim zapleczem 
technicznym. Przemysł obra­
biarkowy jak mógł pomagał 
ostrzeszowianom, lecz główną 
pomoc finansową i organiza­
cyjno-techniczną powinni oni 
otrzymać od swej władzy: Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości. 
Ten zaś z pomocą się nie spie­
szył. Wynik: pierwsze partie 
sprzęgieł zastosowane w obra­
biarkach w 1964 r. wykazały 
wady w działaniu. Przyczyny? 
Niewłaściwa technologia pro­
dukcji lecz także i koniecz-

ność poprawienia konstrukcji 
cewki. Plan generalnego przej 
ścia w roku 1965 na krajowe 
sprzęgła w montażu obrabia­
rek został więc przekreślony.

Obecnie pograwiono techno­
logię i konstrukcję sprzęgieł. 
Jednak ich użycie do produk­
cji obrabiarek na eksport w 
dalszym ciągu nie jest możli­
we ze względów formalnych. 
Ostrzeszów nie ma normy za­
kładowej na te sprzęgła ani 
też norm dla kontroli tcchnicz 
nej jakości. Nie czyni także 
większych starań o zorganizo­
wanie u siebie odbioru „Pol- 
cargo”, bez którego nie może 
być mowy o eksporcie sprzę­
gieł.

Zjednoczenie sądzi jednak, 
iż niedomagania te zostaną 
usunięte w IV kwartale br. 
Zapewnia także redakcję, że 
dokumentacja techniczna no­
woczesnych obrabiarek, z nie­
licznymi wyjątkami, jest już 
dostosowana do użycia ostrze- 
szowskich sprzęgieł i że nie 
będzie się importować 
sprzęgieł elektromagnetycz­
nych, których odpowiedniki 
można wytwarzać w kraju.

Na zakończenie: Zjednocze­
nie uważa, iż batalia o pow­
szechne stosowanie krajowych 
sprzęgieł elektromagnetycz­
nych nie jest przegrana lecz 
jedynie o pół roku opóźniona. 
Spodziewa się też, iż za 2 — 3 
lata nastąpi znaczny wzrost 
zapotrzebowania na ostrze- 
szowskie wyroby.

Oby tak się stało! (pch)

dach i - manifestacjach wyci­
skają niejedną łzę wzruszenia. 
Tak jak przed laty. Ale dziś 
można również mówić o po­
wszechności uznania heroizmu 
bojowników o wyzwolenie 
Wielkopolski. O powszechnoś­
ci — bowiem zasługi uznawa­
ne są przez całe społeczeń­
stwo, przez władze partyjne i 
rządowe. Najistotniejsze, że ta 
admiracja nie sprowadza się 
tylko do pięknych deklaracji, 
lecz przejawia się w konkret­
nych przedsięwzięciach wy­
chodzących naprzeciw życze­
niom i postulatom powstań­
ców. Jednym z przykładów 
jest właśnie budowa Pomnika 
Powstańców. Idea takiego 
trwałego upamiętnienia pow­
stańczego czynu nie była 
czymś nowym (zrodziła się 
przecież w 1921 r.), ale dopie­
ro w naszym ustroju znalazła 
warunki realizacji. Pomnik 
powstały dzięki społecznym 
pieniądzom i państwowym do­
tacjom — stanowi więc sym­
bol owego powszechnego uz­
nania. Symbol trwałej pamię­
ci narodowej. Pamięć tę ugrun 
towują także podjęte po II 
wojnie gruntowne badania 
naukowe na temat Powstania, 
szerokie jak nigdy upowszech 
nianie o nim wiedzy, troskli­
we gromadzenie pamiątek, po­
pularyzacja tradycji powstań­
czego czynu.

Również dopiero w Polsce Lu­
dowej został ustanowiony Wiel­
kopolski Krzyż Powstańczy. Od­
znaczenie to otrzymało do tej po­
ry około 14 000 powstańców. Wielu 
z nich posiada także inne, najwyż­
sze odznaczenia państwowe, takie 
jak Order Odrodzenia Polski, 
Krzyż Walecznych, Virtuti Milita- 
ri. Władze naszego województwa 
i jego stolicy wyróżniły wielu we­
teranów odznaką Za zasługi w 
rozwoju województwa poznańskie­
go i Honorową Odznaką m. Poz-

nania. Jakże wymowne to świa­
dectwo wcielania w życie pow­
stańczego hasła „Zawsze wierni 
ojczyźnie”.

Medale, ordery, odznaki — 
to oczywiście tylko jeden ze 
sposobów usatysfakcjonowa­
nia powstańczego poświęcenia 
i patriotyzmu. Do tego docho­
dzi jeszcze systematyczna i 
troskliwa opieka.

Kilka lat temu rząd PRL 
podjął decyzję o wprowadze­
niu dodatków do rent wete­
ranów Powstania Wielkopol­
skiego i wdów po powstań­
cach. W rezultacie około 8 000 
osób zostało dotychczas obję­
tych podwyżką rent.

Wykonując uchwały ostat­
niego Kongresu ZBoWiD Mi­
nisterstwo Zdrowia i Opieki
Społecznej uprawniło do
bezpłatnego korzystania z za­
kładów służby zdrowia — 
tych powstańców (np. rolni­
ków), którym dotychczas tego 
rodzaju ulgi nie przysługiwa­
ły.

Co roku ZBoWiD otrzymuje 
poważne kwoty przeznaczone 
na bezzwrotne zapomogi dla 
swych członków. Weterani 
Powstania i wdowy po nich 
stanowią grupę środowiskową, 
której przypada większość za­
pomóg (np. w 1962 r. udzielo­
no ich 2 525, z czego 2 360 — 
powstańcom). Niezależnie od 
tego Zarząd Okręgu ZBoWiD 

' w Poznaniu otrzymuje dota­
cje na wypłacenie specjalnych 
zapomóg uczestnikom Powsta­
nia Wielkopolskiego.

Wczasy wypoczynkowe, le­
czenie sanatoryjne, dalsze róż­
norodne formy pomocy udzie­
lanej weteranom przez 
ZBoWiD oraz rady narodowe 
— to dalsze dowody, że Pow­
stańcy Wielkopolscy nigdy nie 
byli otaczani tak troskliwą 
opieką jak obecnie. Faktu, że 
słusznie się im ona należy, nie 
ma chyba potrzeby szerzej 
uzasadniać. Powstańcy ofia­
rowali przecież ojczyźnie to co 
mieli najcenniejszego: zdrowie
i życie. M. Ł.

Z cyklu wydawnictw popularno- 
encyklopedycznych Wiedza Po­
wszechna przygotowała „Mały 
słownik psychologiczny”, który 
przynosi 2100 haseł w opracowa­
niu JeAego Ehela, Jana Jaroszyń­
skiego, Jadwigi Ostaszewskiej. Na­
kład 30 000, cena 25 zł.

Przygotowany przez zespół pod 
redakcją Juliana Krzyżanowskie­
go „Słownik folkloru polskiego” 
jest wydawnictwem pionierskim i 
stanowi zapewne początek przy­
szłych większych opracowań tego 
typu. Zabiera 600 podstawowych 
zjawisk i zagadnień zgrupowa­
nych w 3 działach. Pierwszy za­
wiera charakterystykę składni­
ków tworzących literaturę ludową, 
drugi — informacje ogólne o za­
kresie i treści folklorystyki i trze­
ci — biografię ludzi, którzy wie­
dzę o folklorze polskim budowali. 
WP, str. 487, c. 100 zł.

W Bibliotece Wiedzy Przyrodni­

czej ukazała się cenna pozycja 
Aleksandra Tuszko „Spragniona 
ziemia”. Można by ją zatytułować 
„Wszystko o wodzie”. Problem 
wody potraktowano i historycznie 
i współcześnie i przyszłościowo. 
WP, str. 262, c. 20 zł.

W cyklu „Życie codzienne w...” 
ukazały się już pozycje pokazują­
ce kulturę okresu rzymskiego z 
czasów rozkwitu cesarstwa, kul­
turę florencką, grecką, babilońską 
i szereg innych. Obecnie czytelnik 
otrzymuje „Życie codzienne w Ho­
landii” Paula Zumthora, której

ramy czasowe określa życie Rem- 
brandta. Był to w Niderlandach 
wiek złoty kultury, a więc okres 
klasyczny tamtejszej cywilizacji, 
stąd wybór okresu. PIW, str. 304, 
C. 45 zł.

Ponadto ukazały się: Halina 
Koneczna „Charakterystyka fone 

tyczna jęz. poi.”, PWN, str. 208, c. 
38 zł, Stanisław Lem „Cyberiada”, 
WL, str. 304, c. 22 zł, Arnold Słuc- 
ki „Faktura światła”, PIW, str. 
226, c. 25 zł, Emile Borel „Prawdo­
podobieństwo i pewność” (seria 
Omega), PWN, str. 136, c. 10 zł, 
Jadwiga Szymak „Twórczość Ilji 
Sielwińskiego na tle teorii kon­
struktywizmu” Ossolineum, str. 
142, c. 22 zł, Zofia Posmysz „Przy­
stanek w lesie”, Czyt., str. 338, c. 
18 zł, Stefan Żółkiewski „Zagad­
nienia stylu”, PIW, str. 256, c. 15 
zł, Romuald Karaś „Widok z bra­
my optymizmu”, WL, str. 196, c. 
14 Zł.

Radio — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;; 
WS Muz. i aktualn.; 8.35 Koncert solistów radź.;;

Muzyka ludowa; 9.30 „Rewia piosenek”; 10 „Pro-; 
“ocia” opow.; 10.20 Utwory Zdenka Fibicha; 11; 
"JOwi Technika; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30; 

rsja radzieckie zespoły jazzowe; 11.49 „Rodzice; 
’ kiecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Muzyka;

Wk” 11 „Antykwariat z kurantem” gawęda;;
Muzyka klasyczna; 15.05 „Nasze spotkania” —J 

"Mongolia”; 15.25 Gra Zespół Klarnecistów St. Ma-; 
I jakiego; 15.40 Utw. fortep. kompozytorów Iran- , 
C“?<uch gra Mircille AuxiMre; 16.35 Program mło- 
"ńezowy; 17.05 jr twórczości neo romantyk ów. 
?®nc- Ork. Symf. Filharmonii Londyńskiej pod 
Ma A" Rodzińskiego; 17.25 Transm. z Międzynar/ 
, czu Piłkarskiego o Puchar Europy Górnik Za-, 
. ze — Linzer ASK; 18.25 Konc. dnia; 19.15 „Ze wsi. 

o wsi”; i8 30 o Beatlesach, BBC i trzech ak-; 
rąch”; 20.35 Parnasik; 21.05 Koncert chopinowski;^ 

C7M A‘ Jarzębski: Concerto na skrzypce, wiolon-.
organy, na temat Orlanda di Lasso „Su-j 

iloTńa videns”; 21.45 „Humor pierwszych gwiaz-j 
row Teatru Polskiego” we wspomnieniach J.. 

2<^5z®wsk‘ego; 22.05 „Radiowe Studio Piosenki”;, 
w, rk- Tan- PR; 23.15 Muz. taneczna. ;

JMDOMOSCI; 5, 6, 7, S. 12.05. 15, 18, 20, 23. -
».GRAM H: R-®5 Muzyka; 8.35 Aud. red. społ.;< 

/Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40; 
ik-f, a^n* dzień życia” — fragm. pow.; 13.20 „Na; 
“ainym Podhalu”, aud. 7 — „Jak się Michał Łojas;

lesił” — opow.; 14 Grajaca szafa; 14.35 „Świat; 
zwierciadle nauki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”;;

Van Beethoven: Uwertura do dramatu
D1J0,’,’Egmont”; 15.10 Franc. pieśni ludowe; 15.30; 
H,, (‘Zleci starszych — „Co i jak majstrujemy”;; 
PÓn. '^ematy pozornie nieaktualne”; 17.35 Gra;

15 Radiowa; 18.45 „Kto szybko daje — dwa;
; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Towarzysz N”; 

2MG Ork- tan.; 21.45 Z twórczości J. Fr.; 
estL? a> 22.10 Rozmowa literacka; 22.39 Koncert,
licowy z udziałem solistów; 23.10 Utwory Ju-J

23.35 Mel. na dobranoc. .
U^ADOMOSCI: 5 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05,; 
TtJ 21, 23.50. ’

*aniEW1ZJA: 955 nia kL VII z cyklu: „Wycho-5 
Idue °bywateiskie” — pt. „Nowoczesna wieś ,. 
i kl- licealnych — „Wiadomości o Po’sc«. 
^'veC1e„ _ „panorama”; 11.30 „Niepewne jutro’. 
Wr^,z ser»: .,Dr Kildare”; 16.55 „Jesień 63” — 
*ifl7Akla,na: 17 Wiadomości; 17.05 Dla młodych 
ksoń>W ~ ’-Szyfr ST 65/66”; 17.35 PKF: 17.45 
'Tieisir-" ^a^azyn motoryzacyjny; 18.05 Tygodnik 

Pr°!?r. pt. „Kiedy trzeba podjąć decy-
10- ”F>Kurv rytmiczne” — program ba.eto- 

’ 18,35 Wszechnica TV — „Dieta”, progr. z cy-

HF CENTRALNA
AGENCJA FOTOGRAFICZNA
R. S. W. PRASA”

REALIZUJE SZYBKO I NA 
NAJWYŻSZYM POZIOMIE 

zamówienia na
FOTOGRAFIE 
oraz CZARNO 
na Targach 
„Jesień 1965” 
(hala nr 9 —

KOLOROWE 
- BIAŁE
Krajowych — 

— w Poznaniu 
pokój nr 35 —

telefon nr 633-31)
Zamówienia przyjmujemy bezpośrednio 
i za pośrednictwem naszych przedstawicieli.

K6637

Dnia 12 września 1965 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, siostra, ciocia, teściowa i pra­
babcia, przeżywszy 72 lata, śp.

Stanisława Andrzejewska
z domu STEFAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 
o godzinie 15 w Wągrowcu.

O bolesnej stracie zawiadamia
7640g RODZINA

Dnia 12 września 1965 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Błachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Winia-
rach, Strapiona

ŻONA Z RODZINĄ
7721g

klu* Zdrowie człowieka”; 19.30 Dziennik i dobra­
noc- 20 „Panowie w melonikach’’ — film krótko- 
metrażowy; 20.15 „Niepewne jutro” — film z serii: 

Dr Kildarc”; 21.05 „Rzeka i ziemią” — reportaż 
filmowy; 21.50 Dziennik; 22.10 26 lekcja jęz. ro­
syjskiego.

Poznań, Wyspiańskiego 45. 7752g

Poznań, Chwaliszewo 73. 7695g

odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 
16.15 z kaplicy cmentarza na Juni-

Dnia 12 września 1965 r. zmarł długoletni 
pracownik Oddziału II, Woj. Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej w Po­
znaniu

Rada Zakładowa Rada Robotnicza 
Współpracownicy

MĄŻ Z RODZINĄ 
Kościelna 15.

Franciszek Wawrzyniak 5
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 9 

1 dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Trzypokoj 
ne (pokoje: 20, 15, 13 ms), 
pierwsze piętro, balkon, 
łazienka, stare budowni­
ctwo zamienię na samo­
dzielne jednopokojowe 
lub dwupokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7243g.
Samotny rencista — przyj 
mie dozorstwo z jednym 
pokojem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6735m.

ostroboh
ta atrybuty ^drouia.

Do nabycia w sklepach CENTRALI RYBIEJ

Dnia 13 września 1965 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami św., moja 
kochana żona, nasza troskliwa mateczka, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

Zuza Marchewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm„ 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

7715g

Dnia 13 września 1965 r. zaumęła w Bogu 
namaszczona Olejarni św., przeżywszy lat 55 ’ 
moja ukochana, najlepsza- i zawsze troskliwa 
zona, mamusia i babunia,-śp.

Zdzisława Bielicka
z domu WITKOWSKA

Złożenie drogich nam zwłok do grobu na­
stąpi dnia 16 w’rześnia br„ o godzinie 15 na 
cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

Strapieni
MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA

K6494

t
Dnia 13 września 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja ukochana żona. nasza najdroższa 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Maria Pawlak
Z domu JÓZEFIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm„ 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrzeb 
o godzinie 
kowie.
Dyrekcja



Odznaczeni na dożynkach Tarnowski przykład!

Wzorowa gospodyni
Zofia Kaźmierczakowa jest 

od 10 lat przewodniczącą Ko­
ła Gospodyń Wiejskich i z te­
go tytułu obowiązkowo człon­
kiem zarządu Kółka Rolnicze­
go w Mielżynie (pow Gniez­
no). Posiada wraz z mężem 
7-hektarowe gospodarstwo 
rolne w tejże wsi, ale właści­
wie gospodaruje sama z sze­
ściorgiem dzieci (najstarsze 17, 
najmłodsze 9 lat). Mąż bowiem 
pracuje w zawodzie pozarolni­
czym. Gospodaruje średnio, 
rekordów produkcyjnych nie 
bije, ale do ostatnich nie na­
leży. Pole uprawia sprzętem 
mechanicznym Kółka Rolni­
czego. 8 tuczników mięsno- 
słoninowych rocznie sprzedaje 
w geesowskim punkcie sku­
pu.

Dzięki elektryfikacji, zajęcia 
w gospodarstwie domowym i 
podwórzowym są wysoce 
zmechanizowane, co pozwala 
jej na pracę społeczną. Z ini­
cjatywy Koła Gospodyń — 
powiada skromnie pani Zofia 
— zorganizowano w Mielżynie 
klubo-kawiarnię, urządza się 
kursy specjalistyczne dla 58 
członkiń i ich córek, wyciecz­
ki informacyjne do zakładów 
hodowlano - doświadczalnych, 
pokazowe tuczenie bekonów, 
Ubiegłej jesieni — również z 
inicjatywy KGW — powołano 
do życia zimowy uniwersytet 
ludowy z obszernym progra­
mem wykładowym, a wiosną 
dzieciniec i przedszkole dla 
najmłodszych pociech.

Przewodnicząca KGW jest 
wszędzie: inicjuje, współpra­
cuje, dyskutuje, stawia wnio­
ski w Radzie Gromadzkiej i 
w Komisji Kultury tejże Ra­
dy. Podobnie w Radzie Nad­
zorczej GS i PZGS oraz w 
Radzie Kobiecej PZKR. Za­
skoczona była — jak powńada 
— zaproszeniem do Warsza­
wy. Nigdy nie myślała, że i 
ją spotka taki zaszczyt oraz 
Złoty Krzyż Zasługi jaki otrzy 
mała — ona, skromna gospo­
dyni wiejska, (kj)

Potrzeba więcej przedszkoli
/'^trzymaliśmy list od mgr Danuty Urban, pełniącej obo- 

wiązki podinspektora szkolnego w powiecie obornickim. 
Podniesiony w nim problem przedszkoli zasługuje na uwa- 
gQ-
„W powiecie obornickim są 

4 przedszkola miejskie: 2 w 
Obornikach, jedno w Murowa­
nej Goślinie i jedno w Rogoź­
nie, 3 zakładowe z tego 2 w 
PGR, jedno przy Zakładzie 
Doświadczalnym. IUNG w 
Przebudowie. Dzieci w przed­
szkolach zakładowych otrzy­
mują trzy posiłki. Mają one 
idealne warunki lokalowe, ka­
nalizacją, centralne ogrzewa­
nie. Ostatnio prowadzi się roz­
mowy, aby do przedszkoli 
PGR mogły być przyjmowane 
też dzieci rolników indywidu­
alnych, zwłaszcza w okresie 
pilnych robót palowych, aby 
ulżyć wiejskim kobietom w 
obowiązkach.

W tym roku szkolnym w 
powiecie obornickim ogrom­
nie się poprawiła sprawa 
kwalifikacji wychowawczyń. 
Z dniem 1 września 1965 pod­
jęło prace 6 nowych absol­
wentek Liceum dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli w Pile, 
5 z nich poszło do pracy w 
wiejskich przedszkolach. Na 
specjalną pochwałę zasługuje 
przedszkole wiejskie w Par­
kowie, którego kierowniczką 
jest Stefania Bukowska/ Mi­
mo bardzo trudnych warun­
ków lokalowych. prowadzi 
wzorowo przedszkole dla 35 
dzieci.

Mechanizacja = sprawny skup
jyr adchodzące z różnych rejonów Wielkopolski sygnały o 

’ niezbyt sprawnej organizacji odbioru zboża, skłoniły
nas do złożenia reporterskich wizyt w niektórych punktach 
skupu. Nie mamy zamiaru wskazywać dziś tych GS-ów, w 
których zauważyliśmy pewne zaniedbania w mechanicznym 
wyposażeniu magazynów. To jest problem do osobnego omó­
wienia. Pokażemy natomiast w naszej relacji pięć punk­
tów skupu zboża, należących do Gminnej Spółdzielni w Tar­
nowie Podgórnym (pow. Poznań), w których zdołano już 
wyeliminować „transport plecowy”.

Wspomniane punkty skupu 
mieszczą się w piętrowych 
magazynach: dwa w siedzibie 
GS i trzy w dość rozległym re 
jonie — w Cerekwicy, Przeźmi- 
rowie i Lusowie. Dwa ostat­
nie są w zasadzie magazyna­
mi konsygnacyjnymi dla PZZ, 
ale w okresie nasilenia skupu, 
odbiera się tam również zbo­
że od okolicznych rolników. 
Chodzi o to. by nie potrzebo­
wali oni jeździć do odleglej­
szych punktów skupu. A jest 
co odbierać, bowiem w rejo­
nie działalności GS Tarnowo 
znajduje się 700 gospodarstw 
indywidualnych i 5 spółdzielni 
produkcyjnych o łącznej po­
wierzchni gruntów ornych 13 
tysięcy hektarów7.

Odbiór ziarna od rolników prze­
biegał dotychczas bez zakłóceń. 
Nawet z rzepakiem poradzono 
sobie dobrze, chociaż skupiono go 
570, zamiast planowanych 275 ton. 
Dziś już nie ma ani grama tych 
nasion w magazynach — odesła­
no wszystko do zakładów prze­
mysłu tłuszczowego. Rzepak w 
tym rejonie udał się dobrze, 
lukasz Czyż np. zebrał 38 kwin­
tali z hektara. Zboża sku­
piono do tej pory prawie 1000 
ton, przeważnie pszenicy i żyta. 
Nasilenie wzrośnie z dniem 15 
bm,. kiedy zacznie wpływać kon 
traktowany jęczmień browarny.

Rozładunek transportów roi 
niczych, przy których asysto­
wał reporter odbywał się bar 
dzo gładko, przy pomocy wy­
ciągu elektrycznego, dmucha­
wy lub transportera czerpa­
kowego. zależnie od rodzaju 
magazynu i miejsca składo­
wania poszczególnych gatun­
ków ziarna. Czas odebrania 20 
kwintali zboża od rolnika nie 
przekraczał 25 minut. Nie mie­
li szczęścia jedynie spółdziel­
cy z Jankowie. Przywieźli oni 
10 ton pszenicy i po zbadaniu 
specjalnym aparatem (wilgo-

Joanna K„ Ostrów. Jeżeli u­
biega się Pani o stypendium i 
mieszkanie w domu studenckim, 
należy do podania dołączyć an­
kietę potwierdzoną przez właści­
we Prezydium Rady Narodowej 
o stanie maja.tkowym lub wyso­
kości zarobku rodziców czy opie­
kunów. Pełne stypendium dla 
mieszkających w „Domu Studen­
ta” wynosi 420 zł.

Wszystkie przedszkola miej­
skie przekraczają liczbę limi­
tową dzieci, panuje w nich 
ciasnota. Najgorzej ta sprawa 
przedstawia się w Obornikach, 
oba przedszkola są przepeł­
nione, a wiele dzieci nie zo­
stało przyjętych z powodu 
braku miejsc. Dlatego też pa­
lącą sprawą jest budowa no­
wego przedszkola lub adapta­
cja jakiegoś budynku w Obor­
nikach, by wszystkie dzieci 
matek pracujących znalazły 
w nich miejsce”.

WRZESIEŃ 

15 
środa

Marii, Nikodema

Słońce: 5.23—18.12

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Matura raz jeszcze”; OPE- 
ra _ g. 19 „Eugeniusz Oniegin”; 
OPERETKA — g. 19 »My fair la­
dy'

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: /,Ballada o człowieku 

śmiechu”; PLESZEW: „Szelmo­
stwa Skapena”.

K?NA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo”; CZARN­

ciomierz) okazało się, że ziar­
no zawiera ponad 20 procent 
wody, gdy norma dopuszcza 
najwyżej 18 procent. Magazy­
nier nie .przyjął transportu, 
chociaż spółdzielcy byli trochę 
niezadowoleni. Ale trudno — 
GS nie ma na razie urządzenia 
do suszenia ziarna.

— W przyszłości będziemy mieli 
i suszarnię — oświadczył reporte­
rowi wiceprezes Józef Olbiński, 
Zarząd poczynił odpowiednie sta­
rania w tym kierunku. Podobnie 
jak i tzw. workownice, potrzebne 
przy rozładunku magazynów i wy 
syłce zboża. Odpowiednie zamó­
wienia skierowano wczesną wios­
ną do ĆRS, skąd nadeszło zapew­
nienie, że dostawa nastąpi w IV 
kwartale 19G5. Wyciągi elektrycz­
ne zainstalowaliśmy natomiast 

'systemem gospodarczym. Sprawa 
wcale nietrudna, gdyż silniki 
można z łatwością kupić w Poz­
naniu.

Z tego wynika, że o tego­
rocznej kampanii skupowej 
zarząd GS w Tarnowie Pod­
górnym myślał już w roku u- 
biegłym, w którym ogólny 
obrót wynosił 110 min. zł, a 
czysty zysk prawie dwa i pół 
miliona. Było i jest za co mo­
dernizować punkty skupu. 
Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że plan obrotów w dziale 
skupu płodów rolnych na rok 
bieżący ustalono na 29,5 min. 
zł. Wykonano w okresie 8 mie 
sięcy — 19,5 min. zł. A prze­
cież sezon skupowy w pełni 
— plan będzie przekroczony.

Wyliczyliśmy tu pozytywne 
strony działalności spółdzielni. 
Ma ona jednak i kłopoty, z któ­
rych najdotkliwszy wystąpi za 
kilka tygodni, gdy zacznie się 
wysyłka zboża i ziemniaków do 
zakładów przetwórczych oraz od­
biór węgla i nawozów. Najbliższa 
stacja kolejowa w Rokietnicy nie 
ma wagi wozowej. Była, lecz po 
kontroli uległa rozbiórce jako nie 
nadająca się do użytku. Nowa 
waga ma być wybudowana do­
piero w 19G7 roku. Można sobie 
wyobrazić, jakie powstaną trud­
ności, jakie opóźnienia w trans­
porcie i rozładunku wagonów ko­
lejowych.

KÓW: „Kasiarz”; GNIEZNO — 
Lech: „Co się zdarzyło Baby Ja- 
ne”; Polonia: „Czterdzieści mi­
nut przed świtem”; GOSTYŃ: 
„Zdobywcy nieba”; JAROCIN: E- 
cho: „O czymś innym”; Cristal:
,Daleki ukochany”; KALISZ Ko­

smos: „Bud — syn farmera”; — 
Oaza: „Lemoniadowy Joe”; Sty­
lowe: „Człowiek mafii”; Syrena: 
„Zabawa na sto dwa” i „Garso­
niera”; KĘPNO: „Skarb w srebr­
nym jeziorze”; KOLO: „Ptaki”; 
KŁODAWA: „The Beatles”* KO­
NIN Górnik: „Judex albo 'zbrod­
nia ukarana”; Energetyk: „Gład 
ka skóra”; KOŚCIAN: „Czas po­
gaństwa”; KROTOSZYN: „Sąd o- 
stateczny”; LESZNO: „Lęk”; — 
MIĘDZYCHÓD: „Diabelskie sztucz 
ki”; NOWY TOMYŚL: „Olbrzym” 
OBORNIKI: „Koledzy”; OSTRZE 
SZÓW: „Całe złoto świata”; O- 
STRÓW Roma: „Kto jest bez wi­

Czy nie dałoby się przyspie­
szyć budowy wagi stacyjnej w 
Rokietnicy? — Oto pytanie, 
które kierujemy pod adresem 
DOKP w Poznaniu.

K. J.

| Nowy słownik 
i dla gospodarstw 

rolach
Fabryka Maszyn Rolniczych 
„Kraj" w Kutnie doczekała sie 
swego jubileuszu. Jej dyrek­
tor inż. Jan Jakubowski mówi 
o niej: „...w 75-lecie sweęo 
istnienia fabryka nasza po­
szczycić sie może wieloma 
niewątpliwymi osiągnięciami. 
Oo najważniejszych z nich za­
liczyć muszę: stale i systema­
tyczne unowocześnianie pro- . 
cesów produkcyjnych, podno­
szenie jakości produkowa­
nych wyrobów oraz sysfema-

I tyczne zwiększanie ilości eks­
portowych siewników". Słowa p 
te sa najkrótszym podsumo- 

i waniem rozwoju tej fabryki.
Z niewielkiej fabryczki ma­
szyn i odlewni żeliwa, pro­
dukującej przede wszystkim 
proste maszyny rolnicze prze­
kształciła sie w potężny za­
kład o załodze liczącej 1100 
osób. Właśnie biuro konstruk­
cyjne przygotowuje coraz to H 
nowe rodzaje siewników. O- ’ 
becnie ukończono budowę pro 
tofypu siewnika dla gospodar­
ki chłopskiej (SZK-1,85). Jest 
on znacznie lżejszy od daw- rj 
nych konstrukcji, bezramowy, 
ma *8 redlić i nowy system wy 
siewu tzw. kołeczkowy. Dzię- ‘ 
ki zastosowaniu przodu typu 
samochodowego bedzie łatwy 
w prowadzeniu. Dla gospo­
darstw podgórskich przygo­
towuje sie wersje z dodatko­
wym hamulcem. £iewnik ten 
zastęp: w przyszłości dotych­
czas produkowane siewniki 
15 i 17-rzędowe. Głównym 
konstruktorem tej wersji siew­
nika jest technik-mechanik 
Jerzy Krakowiak. (SE) Na 
zdjęciu: mistrz montażu Fe­
liks Materka i Stefan Królak p 
ogladajg prototyp nowego ;;

siewnika 18-rzędowego. ij 
CAF — fot. Rozmysłowicz {

ny”; Słońce: „Szecherezada”; — 
PIŁA Iskra: „Znowu Mar Lin- 
der”; Koral: „Między nami zło­
dziejami”; PLESZEW: „Chodząc 
po Moskwie”; RAWICZ: „Panien 
ka z okienka”; SŁUPCA: „Pecho 
wiec na prerii”; ŚREM: „Billy 
Kłamca”; ŚRODA: „Rozwód po 
włosku”; SZAMOTUŁY: „Obroń­
ca z urzędu”; TRZCIANKA: „Lu 
dwiku do rondla”; TUREK: „Ape 
Regina”; WĄGROWIEC: „Skarb 
w srebrnym jeziorze”; WOLSZ­
TYN: „Hamlet” (I i II S.); WRZE 
SńIA: „Dziennik panny służą­
cej”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

.Wystawa światowa New York 
1965”.

MUZEA
archeologiczne (Mielżyń- 

Łkiego 27/29 — 13—19.

Piłkarska klasa A
GRUPA I

Ostrovia — KKS Kępno 3:2 
Górnik II Konin — Olimpia Koło 

3:1
Pogoń Skalm. — Prosną II Kai. Oh) 
Kania Gostyń — Stal Ostrów 3:1 
Orzeł Koźmin — Stal Pleszew’ 5:0 
Victoria Jar. — Włókniarz Kai. 2:1

GRUPA II
Olimpia II — Vitcovia Witkowo 4:3 
Stella Gniezno — Warta Między­

chód mecz przełożony

GRUPA III
Ravia Rawicz — Warta II 2:1 

Polonia Lesz. — Obra Zbąsz. 4:1 
Unia Swarz. — Luboński KS 1:1 
I.KS Buków. — Rawicki KKS 2:0 
LZS Swięciech.—Energetyk II 2:1 
LKS M. Goślina — Patria Buk 7:0

TABELA
1. Ostrovia 5
2. Kania Gostyń 4
3. Górnik II Konin 5
4. Stal Ostrów 5
5. Yictoria Jarocin 5
6. Włókniarz Kalisz 5
7. KKS Kępno 5
8. Orzeł Koźmin 5
9. Pogoń Skalm. 5

10. Prosną II Kalisz 4

9
7
7
6
6
5
4 
4
3 
3

20: 3
6: 2 

12: 9
9: 6
9: 8
6: 6 

11:12 
11: 8
9: 7 
3:15

Środa piłkarska

Lech gra
z Garbarnią

Dzisiaj odbędą się pełne kolejki 
spotkań w I i II lidze piłkarskiej. 
Poznański Lech gości na swoim 
stadionie w Dębcu jedenastkę 
krakowskiej Garbarni. Początek 
meczu o godzinie 16. W pozosta­
łych meczach II ligi spotkają się: 
Raków — Motor, Hutnik — Gór­
nik Kochłowice, Górnik Wał­
brzych — Victoria, Cracovia — 
Unia, Stal Mielec — Thorez, Le- 
chia — MZKS Gdynia. Spotkanie 
Start — Pogoń odbędzie się 22 
września.

W I lidze spotykają się dzi­
siaj : GKS — Zagłębie, Ruch — 
Szombierki, Polonia — Śląsk, 
Gwardia — Wisła, ŁKS — Legia, 
Odra — Zawisza, (b)

Najlepsi sportowcy 
welsztyńskich PG3

W Wolsztynie odbyła się letnia 
spartakiada pracowników’ Inspek­
toratu PGR Rakoniewice. Udział 
wzięło ponad 120 zawrodników, 
którzy rywalizowali w lekkoatle­
tyce, kolarstwie i siatkówce. W 
konkurencjach lekkoatletycznych 
zwycięzcami zostali: 100 m — An­
drzej Lebiotkowski, PGR Goście- 
szyn, 400 m i 1500 — Jan Prządka 
PGR Obra, 4X100 m - PGR Ćho- 
rzemin przed PGR Gościcszyn, 
skok wzwyż — Benedykt Dziurla 
PGR Chorzemin, skok w dal — 
Wiesław Wawrzynowicz PGR 
Obra, rzut dyskiem — Józef To­
miak PGR Obra, rzut oszczepem 
— Marian Grasza PGR Chobienice, 
pchnięcie kulą — Józef Tomiak 
PGR Obra.

W wyścigu kolarskim zwyciężył 
Marian Grasza z PGR Chobienice 
przed Tadeuszem Nowaczykiem z 
PGR Dąbrowa Stara. Turniej siat­
kówki wygrał PGR Chorzemin 
przed PGK Gościeszyn i PGR 
Obra.

W ogólnej klasyfikacji sparta­
kiady zwyciężył PGR Obra przed 
PGR Chorzemin. (d)

I Ogólnopolski
Zlot Ceramików

Oddział PTTK w Chodzieży 
przy współudziale miejscowego 
PKKFiT oraz Zarządu Okręgu 
PTTK Poznań organizuje w 
dniach 18 i 19 bm. I Ogólnopolski 
Zlot Ceramików do Chodzieży. 
Imprezę zorganizowano dla ucz­
czenia XX-lecia Polski Ludowej 
oraz XXX rocznicy „strajków 
chodzieskich”. Do wyboru: 3 tra­
sy półtora dniowe i 3 — jedno­
dniowe, a także trasy dowolne 
(które należy przesłać w zgło­
szeniu).

Zlot odbędzie się, jak na cera­
mików przystało, pod znakiem 
„Pękniętego talerza”. Zgłoszenia 
należy przesyłać pod adresem Za­
rządu Oddziału PTTK Chodzież, 
ul. Obrońców Stalingradu 17.

(ad)

BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.
HISTORII M. POZNANIA (St.

Rynek) — g. 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stął-y Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDOWEJ 
— godz. 10—15..

MTLITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16)

NARODOWE — AĘ Marcinkow­
skiego 9 g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYŃSKTCH — g. 

19.30 — Estrada kameralna. — 
Wstęp wolny.

wystawy
WIELKOPOLSKI DOM ŁOWIEC 

KI (Libelta 37) — „Wystawa grzy 
bowa” g. 10—17.

11. Stal Pleszew 5 2 ,
12. Olimpia Koło 5 2

TABELA
1. Błękitni Wronki 4
2. Polonia Piła 4
3. Olimpia II 5
4. Stella Gniezno 4
5. Lech II 4
6. Vitcovia 5
7. Gwardia Piła 4
8. Polonia Chodzież 4
9. Lubuszanin 4

10. Grunwald II 4
11. Warta Międzychód 4
12. Sokół Piła 4

TABELA
1. Ravia Rawicz 5
2. Polonia Leszno 5
3. Patria Buk 5
4. Warta II 5
5. Luboński KS 5
6. Rawicki KKS 4
7. LKS Bukowiec 5
8. LKS M. Goślina 4
9. Energetyk II 5

10. Obra Zbąszyń 4
11. Unia Swarzędz 4
12. LZS Święciechowa 5

7
6
6
6
5
4
4
4
3
3
2 
0

H:11

U: 5 
12:1

SU

2:$ 
«:1I 
3=1 
5:11

10
7
7
6
5
4
4
3
3
3
2

15:5 
11:1 
13:1!
U: 5 
9: S 
9:S 
5:11

12:14

9:ii 
3:!

2 5:1$

Dobry start 
Schmidta

i Pietrusiaka
W finałowych rozgrywkach Xjx 

drużynowych mistrzostw Polski 
w szachach, które rozpoczęły 
w Krakowie, wystartowało w 
ośmioosobowych zespołów extra. 
klasy. Pierwsze spotkanie Pocz. 
towca (Poznań) z wicemistrzem 
Polski Hutnikiem (Nowa Huta) da 
ło wynik 2,5:1,5 przy cztereclj par- 
tiach odłożonych. Wł. Schmidt ma 
wygraną z eksmistrzem Polski 
Bednarskim. Mecz Lecha z lubej, 
skim Startem przyniósł rezultat 
punktowy 2,5:4,5 (1). B. Pietrusiak 
pokonał eksmistrza Polski Grom­
ka.

W II rundzie lechici przegrywa, 
ją z AKS (Chorzów) 4,5:0,5 (3), a 
Pocztowiec prowadzi wyrównany 
bój z Maratonem (W-wa) 1,5:1,5 (5),

Wędkarski sute 
reprezentanta „GW

Staraniem Zarządu Oddziału 
SDP i Okręgu PZW w Zielonej 
Górz.e odbyły się ostatnio w Go- 
rzupi Dolnej na Bobrze koło Ża- 
gania ogólnopolskie zawody węd­
karskie dziennikarzy o Puchar 
Kryształowej Rybki. Do konkur­
su stanęło 28 dziennikarzy re­
prezentujących redakcje z całego 
niemal kraju. Zwycięzcą konkur­
su został redaktor naczelny „Wia­
domości Wędkarskich” z Warsza­
wy red. Alojzy Marchewicz - 
495 pkt. Drugie miejsce zajął red. 
Czesław Kwaśny z „Gazety Zie­
lonogórskiej” — 452 pkt., a trze­
cie — red. Piotr Chojnacki z 
„Głosu Wielkopolskiego” — 235 
pkt., IV — red. Andrzej Osiecki 
„Życie Warszawy”, V — red. Igna 
cy Wirski „Trybuna Opolska". 
Drugi reprezentant Poznania - 
red. Eugeniusz Kitzmann z „Ga­
zety Poznańskiej” zajął ósme 
miejsce, (b)

Na zawodach w Groeninged 
holenderska pływaczka Ada Kok 
ustanowiła rekord świata na 360 
m mot. — 2.25,3. Poprzedni re­
kord także należał do niej i był 
o 0,5 sek. gorszy.

*
W Budapeszcie węgierski sztan 

gista Foeldt ustanowił rekord 
świata w trójboju w wadze ko­
guciej, uzyskując 362,5 kg. W P* 
szczególnych bojach osiągnął od' 
120 — 105 — 137,5 kg.

*
W San Sebastian zakończone 

zostały kolarskie mistrzostwa 
świata. W finale wyścigu arnato* 
rów na dystansie 4.000 m Żwir 
zek Radziecki, uzyskując 
4.32,90 zdobył mistrzostwo św1^ 
ta, wyprzedzając Włochy ■* 
4.33.75. Trzecie miejsce 
Czechosłowacja, a czwarte N

Mistrzem świata zawodowej 
w sprincie został Włoch f 
to, który pokonał Belga Sercu. 1 

(d-pap)

WOIT (Stary Rynek 10) 
stawa fotogramów — »’
Ziemi Chodzieskiej” — S-

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STR^ 

SIA — chirurgia, interna. 
styka (ul. Walki Młodych nr 
telefon nr 511-11). „

STACJA POGOTOWIA RA^e|. 
KOWEGO M. POZNANIA 
mońskiego 20) obsługuje ty .cZ, 
terenie Poznania' wypadki 
ne i w miejscach publ. terfoinlj 
nagłe zachorowania w „at. 
teł.' 514-44 i 544-45: porady 
skie telefon nr 637-35.

„ - (U>'
WOJEW. STACJA PR 6< 

Kościuszki nr 103), telefon ■
APTEKI: Marcinkowskiego c. 

(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starołęcka


